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B E Z P A R T Y J N E  P O L S K O  -  K A T O L I C K I E  P I S M O  L U D O W E .

—  W  e k s p e d . m i e s i ę c s n i e  7 9  g r .  s  o d n o a a e -

r r z e o p i a i a .  u l e m  p n e s  p o e s t , S i g r . w i ę c e j ,  w  w y ­

p a d k a c h  n i e p r s e w i d s i a n y c h , p r s y  w s t r s y m a n i n  p r s e d s i ę b i o r e t w a ,  
s ł o t e n i a  p r a c y , p r s e r w a n i a  k o m u n i k a c j i , a b o n e n t n i e m a  p r a w a  
t a d a ć  p o s a t e r m i n o w y c h  d o s t a r c z e ń  g a z e t y ,  I n b  z w r o t u  c e n y  a b o n a ­

m e n t u . Z a  d z i a ł o g ł o s z e n i o w y  R e d a k c j a  n i e  o d p o w i a d a . R e d a k t o r  
p r z y j m u j e  o d  1 0 — U .  N a d e s ł a n y c h  a  n i e  z a m ó w i o n y c h  r ę k o p i s ó w  R e ­

d a k c j a  n i e  z w r a c a  i  n i e  h o n o r u j e .  R e d a k c j a  i  a d m i n i s t r a c j a  u l .  M i c k i e ­

w i c z a  1 . T e l e f o n  W . K o n t o  c z e k o w e  P .  Ł  O . P o z n a ń  2 0 4 , 9 6 2 .

Sumiennem wykonywaniem obowiąakówtJIHGFEDCBA 

budujemy silną Ojcsysn^!

nnłnCTOnia* z* o g l o a s . p o b i e r a  s i ę  o d  w i e r s z a  sus. G  
U g i U b Z B m a .  U m j i o  g r . ,  a a  r e k l a m y  n a  s t r .  4 4 a m .  w  
w i a d o m o d c i s s h  p o t o e s n y e h  M  g r . n s  p i e r w s s e j  s i r .  5 0  g r . B s b e i s  
a d s i e l a  s i ę  p r s y  o s ę s t e m  o g ł s s s a n i n . , G l o a  W ą b r s e s k i * w y e t e e M  
t r s y  r a s y  t y g o d n . 1  t o :  w  p o n l e d s i a i e k , d r o d ę  i p i ę t e k .  P r s y  s * 4 o -  
w e m  Z a l ę g a n i a  n a l e t n o d e i r a b a t  s p a d a . D l a  s p r a w  s p e r n y ś h  l e s t  

w t a d o i w y  S ą d  w  W ę b r s e t n l e .  —  Z a  t e r m i n o w y  d r a k , p r s e p t o a a e  
m i e j a e e  o g ł o n e n l a  a d m i n i s t r a c j a  n i e  o d p o w i a d a . Wrdawńtetwo 
s a s t n e g a  s o b i e  p r a w o  n i e p r s y j ę c i a  o g ł o s s e d  b e s  p o d a n i a  p o w o d ó w

Nr. 141 Wąbrzeźno, Kowalewo, Golub, czwartek dnia 30 listopada 1933 r.
I Rok XII

Wielkie zwycięstwo 
rozumu obywatelskiego w Wielkopolsce 

i na Pomorzu
— to już poraź drugi mamy sposobność 

przekonać się. Pierwszy przełom w jej 
„stanie posiadania" uczyniły wybory 
sejmowe w listopadzie 1930 roku; obec­
nie, po trzech latach, wyłom ten znacz­
nie się powiększył i rozszerzył; dziś 
endecja, która przed 10 laty posiadała 
niemal 100% mandatów sejmowych i 
samorządowych, a przed 3-ma laty je­
szcze przy wyborach do Sejmu skupić 

zdołała około 80% głosów — ma ledwo

Wybory do rad miejskich w Poz- 
nańskiem i na Pomorzu przyniosły bez­
sprzeczne zwycięstwo tych haseł, które 
do akcji wyborczej wniósł obóz prorzą- 
dowy. Lista nr. 1 uzyskała na terenie 
obu naszych województw zachodnich 

ponad 50% mandatów.

Znaczenie tego sukcesu uwypukli się 
jeśli zważymy, że został on odniesiony 
w połaci kraju, która przez długie lata 
uchodziła za twierdzę prawicowych
stronnictw, a w dziedzinie samorządo­
wej należała niemal do „stanu posiada­
nia" endecji i jej przybudówek. Niemal 
nie było w Poznańskiem i na Pomorzu 
miasta czy miasteczka, w którem ośro­
dek władzy samorządowej nie spoczy­

wałby we władaniu endecji.

Dziś należy to do przeszłości. Ende­
cja z roli większości spada w bardzo 
wielkim szeregu miejscowości do — 
mniejszości. Wymyka się z jej rąk ster 
rządzenia miastami poznańskiemi i po- 
morskiemi. Ster ten przechodzi nato­
miast do obozu, który do akcji wybor­
czej przystąpił z hasłami: odpolityko- 
wania samorządu i fachowej gospodar­
ki w zarządach instytucyj miejskich.

Ponad połowę mandatów, zdobytych 
pod tern hasłem — to bardzo wiele.

Dowodzi to, iż uświadomienie szero­
kich warstw społeczeństwa naszego o 
szkodliwości oparcia życia samorządo­
wego o stare struktury międzypartyjne 

w radach miejskich — poczyniło zdecy­
dowane postępy. I to nawet na tym te­
renie, który stanowił główną domenę 
wpływów endeckich. Po wyborach do 
rad gromadzkich w dziewięciu wojewó­
dztwach centrum Polski i kresów 
wschodnich, gdzie na całej linji za­
triumfowała ideolog ja Bloku Bezpar­
tyjnego — zdobycie połowy mandatów 
na kresach zachodnich jest niewątpli­
wym sprawdzianem, że społeczeństwo 
bierze stanowczy rozbrat z dotychcza- 
sowemi metodami przepolitykowania i 
„klucza partyjnego" w samorządzie, a 
coraz bardziej uświadamia sobie potrze­
bę realizacji tego programu, który dla 
życia samorządowego opracował i jako 
naczelne wskazanie wysunął obóz pro­
rządowy.

Bezsprzecznie zdruzgotanie za jed­
nym zamachem zasiedziałego i macki 
swe wszędzie posiadającego aparatu 
organizacyjnego endecji na kresach za­
chodnich — było rzeczą niemożliwości 
Kto tego się spodziewał — nie zdawał 
sobie sprawy z rzeczywistości. Zbyt 
długo zasiedziała się endecja na tym 
terenie i zbyt głęboko korzenie zapuści­
ła w szeregu stowarzyszeń i organizacji, 
aby zlikwidowanie jej odrazu było moż­
liwe, Ale, że traci wciąż wpływy, że o- 
puszczają jej szeregi najpoważniejsze 
żywioły, a narybek jest coraz nikłejszy
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Wybory do Rad Miejakieh v Poznańskiem i na PomorzuNMLKJIHGFEDCBA

Wyniki wyborów do Rad Miejskich 
w 84 miastach (1248 mandatów) woje­

wództwa Poznańskiego bez miasta Poz­

nania (64 mandaty) przedstawiają się 
jak następuje: Lista nr. 1 Bezpartyjne­

go Bloku uzyskała 621 mandatów, co 
stanowi 47,5 proc.) W r. 1929 Bezpart. 
Blok otrzymał w wyborach samorządo­

wych 356 mandatów, czyli 24,08 proc. 

Stronnictwo Narodowe otrzymało obec­

nie 435 mandatów. N. P. R. 50 manda­

tów, P. P. S. 10 mandatów, Ch. D. 3 
mandaty, bezpartyjni 9 mandatów, 
Niemcy 33 mandaty. Do podziału w 
miejscowych blokach wyborczych 80 
mandatów, różni 6, dzicy 1. Razem 
1248.

Wyniki wyborów w większych mia­

stach przedstawiają się jak następuje: 
w Bydgoszczy lista nr. 1 Beżp. Bloku 
15 mandatów, Stron. Naród. 13 manda­

tów, Ch. D. i N. P. R. łącznie 18 man- 

P. Marszalek Piłsudski przyjął posła 
niemieckiego

WARSZAWA. Pan Marszałek Pił- ' no zagadnienia, które były omawiane 
sudski przyjął onegdaj posła nie- w czasie wizyty posła R. P. w Berlinie 
mieckiego w Warszawie p. von Moltke u kanclerza Rzeszy, i skonstatowano 
w obecności Ministra Spraw Zagranicz- ponownie zgodność poglądów.

nych p. J. Becka. W rozmowie porusza- i —:o:—

Napad bandytów na express
CHARBIN. W odległości 40 mil na [ CHARBIN. Według ostatnich do- 

wschód od Tsitsikar bandyci wykoleili]niesień, w czasie zaatakowania przez 

bandytów pociągu transsyberyjskiego 

10-ciu podróżnych odniosło ciężkie ra­
ny. Pozostali cudem tylko uniknęli ka­
tastrofy. Przybyłe wkrótce na miejsce 
wypadku oddziały wojsk japońskich 
stoczyły z bandytami zaciętą walkę, w 
czasie której czterech żołnierzy zostało 
zabitych a 8-miu odniosło rany. Bandy­
ci zmuszeni byli do cofnięcia się i pozo­
stawienia zatrzymanych podróżnych.

ekspres transsyberyjski, zdążający w 
kierunku zachodnim. W pociągu, który 
dążył z szybkością 50 mil angielskich 
na godzinę znajdowało się przeszło 600 
pasażerów.

Pociąg wykoleił się i spadł z wyso­
kiego nasypu. Bandyci strzelali do pa­
sażerów, którzy usiłowali wyjść z wa­
gonów. Wielu pasażerów zostało zabi­
tych i rannych. Znaczną część bandyci 
uprowadzili z sobą, jako zakładników.

40% adherentów w wyborach do rad 

miejskich...

Ten stały spadek wpływów, ta uciecz­
ka stronników z pod sztandaru partyj­
nego — oto rzeczywisty sprawdzian 
klęski, jaką ponosi endecja. Pociesza się 
ona wprawdzie tern, że na razie jeszcze 
nie jest unicestwiona na terenie kresów 
zachodnich, jak np. stronnictwo ludowe, 
czy PPS. — ale pocieszenie to przesła­
niać ma fakt bolesnego i katastrofalnego 
dla endecji odpływu rzesz wyborczych 

i stałego kurczenia się zasięgu wpły­
wów.

Dopiero w świetle tego uzmysłowić 
sobie możemy, co znaczy fakt zdobycia 
przez obóz prorządowy ponad 50% 
mandatów w Poznańskiem i na Pomo­
rzu.

datów, Niemcy 2 mandaty, razem 48 2/ (29), Żydzi 1 (—j. 
mandatów. I Liczby w nawiasach

W Inowrocławiu lista nr. 1 Bezpart. 
Bloku 11 mandatów, Stron. Naród, 
łącznie z Ch. D. 14 mandatów, NPR. 7, 
razem 32 mandaty.

W Ostrowie lista nr. 1 Bezp. Bloku 
12 mandatów, PPS. 2, NPR. 1, Stron. 
Naród. 9 — razem 24 mandaty.

W Lesznie lista nr. 1 Bezpart. Blo­
ku 11 mandatów, Lokatorzy 4 mandaty, 
Ch. D. i NPR. 1, Stron. Naród. 8, ra­
zem 24.

Wyniki wyborów na terenie* woj. 
Pomorskiego w 36 miastach przedsta­
wiają się jak następuje: Razem manda­
tów 556. Lista nr. 1 BBWR. mand. 275 
(proc. 49,04) w r. 1929 135 (p. 19,03) 
Str. Nar. 181 mand. (221), Ch. D. — 
(25), Str. Lud. — (19), NPR. 55 (138), 
PPS. 15 (60), Bezpart. 8 (29), Niemcy

Sukces ten stanowi bardzo dodatni 
przejaw tego głębokiego przeobrażenia, 
jaki dokonał się w naszem społeczeń­
stwie. Jest też pokrzepiającym horos­
kopem na przyszłość. Jeśli bowiem nar 
wet w tej starej i najbardziej ufortyfi­
kowanej twierdzy endecji, jaką były 
nasze kresy zachodnie, obóz prorządo­
wy zdobywa 50% — to w innych poła­
ciach kraju cyfra ta w progresji rosną­
cej idzie do 100%. Niema zatem w ca- 
łem państwie terenu, w którym obóz 
rządowy byłby w mniejszości. Wszę­
dzie rozporządza większością społe­

czeństwo.

Niedzielne wybory w obu wojewó­
dztwach zachodnich unaoczniły tę pra­
wdę. S.

—:o:—

Liczby w nawiasach oznaczają otrzy­
mane mandaty w r. 1929.

W większych miastach:

TORUŃ lista Nr. 1 19 mand.
Stron. Naród. 16 mand.
P. P. S. 1 mand.
N. P. R. 4 mand.

razem: 40 mand.

GRUDZIĄDZ lista Nr. 1 24 mand.
Str. Naród. 9 mand.
P. P. S. 7 mand.

razem: 40 mand.

TCZEW lista Nr. 1 13 mand.
Str. Naród. 10 mand.
Niemcy 1 mand.

razem: 24 mand.

CHOJNICE lista Nr. 1 13 mand.
Str. Naród. 4 mand.
Miejsc, lista robotn. 3 mand.
Niemcy 4 mand.

razem: 24 mand.

Wojna w Arabji
LONDYN. Według doniesień z Bag­

dadu, pogłoski o niebezpieczeństwie 
wojny w Arabji wzmogły się jeszcze 
po otrzymaniu wiadomości, że wojska 
Imana Yemenu kierują się ku obszarom 
Neoranu, który jest przedmiotem sporu 
między Imanem, a królem Ibn Saudem, 

Jednakże do tej chwili król Ibn Saud 
nie wypowiedział jeszcze wojny, a woj­
ska jego nie starły się dotychczas z 
wojskami Imana. Król Ibn Saud stara 
się podobno o pokojowe załatwienie 
zatargu.

NOWY RZĄD^RANCUSKI.

Paryż. Gabinet Chautemps został u- 
formowany. Posiada on zabarwienie ra­
dy kalno-socjalne.

Skład jego jest następujący: Stano­
wisko premjera i min. spraw wewn., o- 
bjął Chautemps, sprawiedliwość Raynal- 
dy, sprawy zagraniczne Paul Boncour, 
finanse Bonnet, budżet Marchandeau, 
min. wojny Daladier, marynarka Sar- 
raut, min. lotnictwo Pierre Cot.



S tr . 2
„GŁOS WĄBRZESKI"

Pan Prezydent na uroczystościach hn 
czci króla Stefana Batorego

G R O D N O . W  d n iu 2 5 b m . ro z p o ­
c z ę ły  s ię w  G ro d n ie u ro c zy s to śc i, z w ią ­
z a n e z o b c h o d e m  4 0 -le c ia  u ro d z in  k ró la  
S te fan a B a to re g o o ra z 1 5 -le c ia is tn ie ­

n ia 8 1 p p .
U ro cz y s to śc i z a sz c z y c ił sw ą o b e c n o ­

śc ią P . P re z y d e n t R . P . Ig n a c y M o śc ic ­
k i z M a łżo n k ą , k tó ry  p rz y b y ł w  o to c z e ­
n iu  d o m u  c y w iln e g o  i w o jsk o w eg o .

I P a n a P re m je ra re p rez e n to w a ł M in . 
iP o c z t i T e le g ra fó w  K a liń sk i.

0  g o d z . 1 2 -te j p o c ią g , w io zą c y  P a n a  
g P re z y d e n ta p rz y b y ł n a s tac ję Ł o so śn a  
|p o d G ro d n e m , g d z ie p o w ita li G ło w ę  
'P a ń stw a w o jew o d a b ia ło s to c k i K o śc ia ł-  
Ik o w sk i, d o w ó d c a O K . g e n . L itw in o w ic z ,  
f r tó e f sz ta b u p u łk . P e rk o w ic z i in n i. 

S tą d P a n  P re zy d e n t u d a ł s ię sa m o c h o ­
d e m  w  to w a rz y stw ie  w o je w o d y  K o śc ia ł-  
k o w sk ie g o d o G ro d n a . P rz y m o śc ie n a  
N iem n ie  u s taw io n o b ra m ę try u m fa ln ą , 
p rz e d k tó rą z e b ra ła s ię g e n e ra lic ja , 
k o rp u s o fic e rsk i, k o m p a n  ja h o n o ro w a  
8 1 p p ., d e le g a c je o rg a n iz a cy j sp o łe cz ­
n y c h , d u c h o w ień s tw o w szy s tk ic h w y z ­
n a ń z a rc y b , Ja łb rz y k o w sk im  i a rc y b . 
p ra w o s ła w n y m  A le k sy m  o ra z n ie z lic z o ­
n e tłu m y p u b lic zn o śc i. W śró d d e le g a ­
c ji w o jsk a o b e c n i b y li w sz y sc y d o w ó d ­
c y p u łk ó w , w c h o d z ąc y c h w  sk ład d y ­
w iz ji litew sk o -b ia ło ru sk ie j ,

P o p rz y b y c iu p rz e d b ra m ę try u m ­
fa ln ą , P a n  P re z y d e n t o d e b ra ł ra p o rt o d  
d o w ó d c y k o m p a n ji h o n o ro w e j, p o c z e m ,  
p rz e sz e d łsz y p rz e d f ro n te m k o m p a n j  i , 
w sze d ł n a m o st, g d z ie p o w ita ł g o k ró t-  
k ie m  p rz e m ó w ie n ie m  p re z y d e n t m ias ta  
S u lis tro w sk i, w ręc z a ją c D o s to jn e m u  G o ­
śc io w i c h leb  i só l, a z e b ra n a d z ia tw a  
w rę cz y ła k w ia ty . P o p rz e d z a n y p rz e z  
sz w a d ro n 2 3 p . u ła n ó w , P . P re z y d e n t 
o d je ch a ł n a z a m ek sa m o ch o d e m  w śró d  
sz p a le ró w w o jsk a , o rg a n iz a c y j sp o ­
łe c z n y ch i o rg a n iz a c y j p . w ,, u s ta w io ­
n y c h w z d łu ż c a łe j d ro g i, w ita ją c y c h o -  
w a c y jn ie G ło w ę P a ń s tw a . W  c h w ili 
p rz y b y c ia P a n a P re z y d e n ta d o G ro d n a , 
a r ty le r ja d a ła 2 1 s trz a łó w  a rm a tn ic h .

P o  p rz y b y c iu d o z a m k u k ró le w sk ie ­
g o P a n P re z y d e n t u d a ł s ię d o p rz y g o ­
to w a n y c h d la s ie b ie a p a rta m e n tó w .

W  m ię d z y c z a s ie d e le g a c ja ra d y  m ie j­
sk ie j p rz y b y ła n a z a m e k , a b y w ręc z y ć  

P a n u P re z y d e n to w i d y p lo m h o n o ro w y  
o b y w a te ls tw a m ia sta G ro d n a . P . P re ­
z y d e n t R z ec z y p o sp o lite j w o to cz e n iu  
sz e fa g a b in e tu w o jsk o w e g o p u łk . G ło ­
g o w sk ieg o  i je g o  z a s tę cp y m a jo ra Ju r ­
g ie lew icz a p rz y ją ł d e le g ac ję , d z ięk u ją c  
z a n a d a n ie m u o b y w a te ls tw a h o n o ro ­
w e g o .

O  g o d z . 1 3 -e j P a n P re zy d e n t w  to ­
w a rz y s tw ie w o je w o d y K o śc ia łk o w sk ie - 
g o o d je c h a ł d o K o p c ió w k i, m ie jsco w o ­
śc i o d le g łe j o 2 0 k im . o d G ro d n a n a  
u ro c z y s to ść p o św ię c en ia D o m u  L u d o w e ­
g o sw eg o im ie n ia . T a m  p o w ita ły P a n a  
P re z y d en ta tłu m y o k o licz n e j lu d n o śc i, 
o ra z m ie jsc o w e o rg a n iz a c je  ro ln ic z e .

W z ru sz a ją c y  b y ł m o m e n t p o w ita n ia  
P . P re z y d en ta p rz e z k ilk o le tn ie g o  
c h ło p c zy k a b ę d ą ce g o Je g o c h rz e śn ia ­
k ie m .

P o  p o św ię c e n iu D o m u  L u d o w e g o , P . 
P re z y d e n t p rz y ją ł w  św ie tlic y d e le g a ­
c je K ó łe k R o ln ic z y c h , k tó re z ło ż y ły  
h o łd G ło w ie P a ń s tw a . N a p o d k re ś le n ie  
z a s łu g u je tc h n ąc e p rz y w ią z a n ie m d o  
P o lsk i, p rz e m ó w ie n ie d e le g a ta lu d n o śc i  
lite w sk ie j z M a rc in k o w ic , p o w . g ro ­
d z ień sk ie g o .

Ponura zbrodnia w Poznaniu wyjaśniona
P O Z N A Ń . G ło śn a p rz e d k ilk u ty ­

g o d n ia m i sp ra w a z a m o rd o w an ia ż o n y  
p ra c o w n ik a k o le jo w e g o O g ro d o w sk ie g o  
o ra z ta je m n ic z e g o z a g in ięc ia sy n a je g o  
7 -le tn ie g o  S ta sia  z n a la z ła  c z ęśc io w e  ro z ­
w ią za n ie .

N a p o lac h  w  o k o licy S o łac z a z n a le ­
z io n o z w ło k i S ta s ia O g ro d o w sk ie g o w  
s tan ie z u p e łn e g o ro z k ła d u . Ja k  w ia d o -

Obława na handlarzy żywym towarem
B U E N O S  A IR E S . N a sk u tek  p o u fn e ­

g o d o n ie s ie n ia o  w ie lk ie m  z e b ran iu  h a n ­
d la rzy  ż y w y m  to w a re m , sę d z ia ś le d c z y  
w  m ie śc ie  L a  P la ta  w y d a ł w ład z o m  b e z ­
p ie cz e ń s tw a  p o lec e n ie  o to c ze n ia  w illi b ę ­
d ą c e j w łasn o śc ią S y m e n a C z ern iak a i

S e rd e c z n ie p o w ita ła P a n a P re z y ­
d e n ta se k c ja p sz c z e la rsk a , w rę cz a ją c  
d w a p la s try m io d u . P a n P re z y d e n t, 
d z ięk u ją c  z a te n d a r , z a z n a c z y ł, iż k ie ­
d y ś in te re so w a ł s ię p sz c z e la rs tw e m .

P o  sz c z e g ó ło w e m  z w ie d z en iu w y s ta ­
w y w  D o m u L u d o w y m , P a n P re z y d e n t  
o d je ch a ł d o G ro d n a ,

O  g o d z . 1 4 w  sa li k a sy n a o fic e rsk ie ­
g o o d b y ło s ię śn ia d a n ie , w y d a n e n a  
c z e ść P re z y d e n ta p rz e z z a rz ą d m ia sta  
G ro d n a , U d z ia ł w  n ie m  w z ię ło  1 8 0  o só b . 
W  c z a s ie śn iad a n ia w y g ło s ił p rz e m ó ­
w ie n ie w o je w o d a K o śc ia łk o w sk i, d z ię ­
k u ją c P a n u  P re z y d e n to w i z a p rz y b y c ie  
d o G ro d n a , w  k tó re m n ie g d y ś w ie lk i 
k ró l B a to ry p rz e m y ś la ł i z d e cy d o w ał  
sz e re g p o su n ię ć p a ń s tw o w y c h , a k o ­
m e n d an t P iłsu d sk i w y d a ł sz e re g w a ż ­
n y c h ro z k a z ó w  d e c y d u ją c y c h  o o d z y s ­
k a n iu W iln a , S k ła d a ją c k ró tk i m eld u ­
n e k o s tan ie w o je w . b ia ło s to c k ie g o , p . 
w o jew o d a z a z n a c z y ł, ż e k ro k z a k ro ­
k ie m  p o su w a s ię z w alc za n ie k ry z y su  
g o sp o d a rcz e g o . N a s tę p n ie p rz em a w ia ł  
p re z y d e n t m ia sta , p o c z em in ź , C y ta -  
rz y ń sk i im ie n iem m ie jsk ieg o M u z e m  
P rz y ro d n ic ze g o o fia ro w a ł P a n u P re z y ­
d e n to w i w sp a n ia ły o k a z w y p c h a n eg o  
o rła . P a n P re z y d e n t, p rz y jm u ją c te n  
d a r , p o d z ięk o w a ł o fia ro d a w c o m .

m o , .O g ro d o w sk i, k tó ry je s t p o d e jrz a n y  
o z a m o rd o w a n ie sw e j ż o n y , p rz eb y w a  
o d w ie lu ty g o d n i w a re szc ie , p rz ec z y  
je d n a k  s ta le , ja k o b y  b y ł sp ra w c ą  z b ro d ­
n i, i tw ie rd z i, ż e n ie  w ie , c o s ta ło  s ię z  
je g o sy n e m . Z n a le z ie n ie z w ło k S ta s ia  
w y w o ła ło  w  P o z n an iu w ie lk ie w ra ź e -  
n ie , —  

a re sz to w a n ia  z n a jd u ją c y c h s ię ta m  o -  
só b , —

P o lic ja w ta rg n ę ła d o w illi w  c h w ili, 
k ie d y  o d b y w ało  s ię ta m  w ie lk ie p rz y ję ­
c ie , w  k tó re m  b ra ło  u d z ia ł p rz e sz ło  2 0 0  
o só b , —
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N a  w id o k  p o lic ji w sz y sc y  o b e c n i rz u ­
c ili s ię d o u c ie cz k i, z d o ła n o je d n a k a -  
re sz to w a ć  6 2 o so b y .

Ja k w y k a z a ły p rz ep ro w ad z o n e d o  
c h o d z e n ia , w sz y sc y  a re sz to w a n i są z n a ­
n y m i n a te re n ie  A rg e n ty n y  h a n d la rz a m i 
ż y w y m  to w a re m .

W śró d n ic h z n a jd u je s ię k ilk u n a s tu  
c z ło n k ó w  z b ro d n ic z e g o s to w a rz y sz e n ia  
„ Z w i-M ig d a l" , ro z w ią z an e g o  sw e g o c z a ­
su p rz e z w ład z e są d o w e , k tó rz y  z o s ta li 
w y d a le n i z g ra n ic  k ra ju , z d o ła li je d n a k  
z m y lić  c z u jn o ść  w ła d z b e z p ie c z e ń s tw a i 
p o w ró c ili p o n o w n ie d o A rg e n ty n y . —  
W sz y sc y a re sz to w a n i p rz e k a z a n i z o s ta li  
w ład z o m  są d o w o -ś le d c z y m ,

— o —
S A M O B Ó JS T W O  K S IĘ Ż N E J .

Wiedeń. K się ż n a ro sy jsk a , o b y w a te l­
k a a m e ry k a ń sk a M a ry T ru b n ik o w -T ru - 
b e l p o p e łn iła  w  je d n y m  z  h o te li w ie d e ń ­
sk ic h sa m o b ó js tw o .

P o w o d e m  sa m o b ó js tw a b y ły  k ło p o ty  
p ie n ię ż n e . K się ż n a lic zy ła la t 5 0 ,

Program radiowy
I llllllll IIIIII

C Z W A R T E K , 3 0 . 1 1 . 3 3 .

7 .0 0 A u d y c ja p o ra n n a . 1 2 ,0 5 P o lsk ie p ie ­

śn i. 1 2 ,3 5 S ió d m y k o n c e rt sz k o ln y z F ilh a r ­

m o n ii W a rsz aw sk ie j. 1 5 ,2 5 W ia d o m o śc i o e k ­

sp o rc ie p o lsk im . 1 5 ,4 0 M u z y k a sa lo n o w a , 1 6 ,4 0  

O d c zy t, p t. , .M o je d z ie ck o c h c e c zy tać " . 1 6 ,5 5  

A r  je i p ie śn i w w y k o n a n iu W y sz a ty c k ie g o . 

1 7 ,1 0 R e c ita l fo rtep ian o w y R o m a n a Ja s iń sk ie ­

g o . 1 7 ,5 0 K ąc ik d la m ło d zie ży w ie jsk ie j. 1 8 ,0 0  

C z y te ln ik a k s ią ż k a o d c z y t. 1 8 ,2 0 S łu c h o w i­

sk o z W iln a p t. „ Z a b ro ń " ! 1 9 ,2 5 O d c zy t a k ­

tu a ln y . 1 9 ,4 0 W ia d o m o śc i sp o rto w e . 1 9 ,4 7  

D z ie n n ik W iec z o rn y . 2 0 ,0 0 K o n ce rt w ie c zo rn y , 

2 1 ,0 0 S k rzy n k a p o c z to w a te ch n ic z n a . 2 1 ,1 5  

D  .c . k o n c e rtu . 2 2  0 0 M u z y k a c y g a ń sk a z d o m u  

F u k ie ra .

P IĄ T E K , 1 . 1 2 . 3 3 .

7 ,0 0 A u d y c ja p o ra n n a . 1 5 ,2 5 W ia d o m o śc i 

o e k sp o rc ie p o lsk im . 1 5 ,4 0 M u z y k a ta n e cz n a .  

1 6 ,1 0 D u e ty w o k a ln e . 1 6 ,4 0 P rz e g lą d w y d a w ­

n ic tw . 1 6 ,5 5 K o n c e rt k a m e ra ln y . 1 7 ,5 0 P o g a ­

d a n k a ro ln ic za . 1 8 ,0 0 O d c z y t p t. , ,O k s ią żc e  

n a u k o w ej w P o lsc e" , 1 8 ,2 0 P o lsk a k a p e la lu ­

d o w a , 1 9 ,2 0 D o k ąd jec h ać w św ię to ? 1 9 ,2 5  

F e lje to n a k tu a ln y , 1 9 .4 0 W iad o m o śc i sp o rto w e ,  

1 9 ,4 7 D z ie n n ik  w iec zo rn y . 2 0 ,0 0 P o g a d a n k a m u ­

z y cz n a . 2 0 ,1 5 K o n ce rt sy m fo n ic z n y z F ilh a r-  

m o n ji W a rsz a w sk ie j. 2 2 ,4 0 M u z y k a ta n e cz n a  

z k a b a re tu „ F em in a" ,

Tajemnica Grobowca
POWiEŚĆ SENSACYJNA.

(Z F R A N C U S K IE G O ). »

M a rja B re sso le s sp o jrz a ła n a n ią , p o te m  n a  
o b ra z , p o z n a ła  ła g o d n e  i c u d o w n e ry sy  m ło d eg o , 
c h o re g o  d z iew c z ęc ia i z a w o ła ła :

—  T o  p a ń sk i m o d e l, p a n ie S e rv e t.
—  T a k  —  o d p o w ie d z ia ł a r ty s ta  —  p rz y p ad e k  

w  p o rę  n a m  ją  z sy ła .
S p o s trz e g łsz y w p ra c o w n i o so b y o b c e —  

p rz y b y ła  z a trz y m a ła  s ię  n a  p ro g u , ja k b y  n ie  w ie ­
d z ia ła , c o p o c z ąć . P rz e lo tn y ru m ie n iec z a b a rw ił 

je j p o licz k i.
—  W e jd ź , w e jd ź , S y m o n o  —  o d e z w a ł s ię d o  

m e j G a b rje l. -
S y m o n a , ta k s ię n a z y w a ła sz w a c zk a , w e sz ła  

n ie śm ia ło i u k ło n iła s ię , sp u śc iw sz y  o c zy .
M a larz m ó w ił d a le j:
—  P o w in ie n e m  c ię z b u rc z y ć , d z ie c k o , p ra w ­

d a . Ja k m o ż n a , b ę d ą c c h o ra je szc z e , w y c h o d z ić  
z d o m u  n a  ta k ie z im n o . P rz e c ie ż u ło ż y liśm y  s ię , 
ż e je ż e li b ę d ę je sz cz e p o trz eb o w a ł d w ó c h c z y  
trz ec h d o d a tk o w y c h p o s ied z e ń , ito c ię z a w ia ­

d o m ię .  T
—  T o p ra w d a ,- p a n ie G a b rje lu —  o d rz e k ia  

S z y m o n a z su c h y m  k a sz le m , o d k tó reg o k re w  
rz u c iła  s ię  je j d o  tlw a rzy . —  A le ta k  m i c ie p ło  w  
w  k a p tu rk u  i sz a lu , ż e n ie c z u ję z im n a . P o te m  
p a n  A lb e rt d a l m i d o o b rę b ie n ia  p ó ł tu z in a  c h u ­
s te k . S k o ń c z y ła m  d z iś ro b o tę i c h c ia ła m  je z a ra z  

o d d a ć , o to  są .
—  U sią d ź ż e p rz y p ie c u —  rz e k i m a la rz d o  

n ie j, w sk a z u ją c k rz e s ło . —  P rz y k ro m i, ż e ta k  
n ie ro zw a ż n ie n a raż a sz z d ro w ie , k tó re w y m c g a  
je sz c z e s ta ra n n e g o p ie lę g n o w a n ia , a je d n ak z  

. d ju g ie j s tro n y  b a rd zo  s ię  c ie sz ę , ż e ś d z is ia j p rz y -  

. sz ła . W ła śn ie  tu  b y ła  m o w a o  to b ie i c h c ian o  s ię  
z to b ą n a ra d z ić .

—  O  m in ie b y ła m o w a , c h c ia n o s ię z e m n ą  

n a ra d z ić ? —  p o w tó rz y ła S y m o ń a z w id o c z n e m  
z d z iw ie n ie m , d u ż e  o c z y  p o d n ió słszy  n a  G a b rje b i.

N a p y ta n ie to  n ie m e o d p o w ie d z ia ła M a rja :
—  T a k  —  rz e k ła  ż y w o , p rz y s tę p u jąc  d o m ło ­

d e j d z iew c zy n y  i u m iec h a ją c s ię d o  n ie j —  k ie -  
d y śm y s ię o to z a ch w y ca li o b ra ze m , d o k tó re g o  
p a n i p o s łu ży ła z a m o d e l, p a n  S e rv e t m ó w ił n a m  
ty m cz a sem o p a n i, o c h o ro b ie , ja k ą p a n i ta k  
c ięż k o  p rz e ch o d z iła ś , o sa m o tn e m  ż y c iu p a n ; i o  
m ę stw ie z ja k iem  z n o s isz c o d z ie n n y  n ie d o s ta te k .  
T e s ło w a (W sp ó łc z u c ie m n a s p rz e ję ły d la p a n i, 
p o d z iw e m  d la je j c h a rak te ru  ii ja  w ra z z o jc e m  
sz u k a liśm y sp o só b , a ż eb y p a n ią u w o ln ić te ra z  
i n a  p rz y sz ło ść  o d  sa m o tn o śc i te j i b ie d y .

G ło s M a rji, g d y  m ó w iła , b y ł ta k  ła g o d n y ta k  
w z ru sza ją c y , ż e p ły n ą ł d o se rc a ja k n a jb a rd z ie j  
h a rm o n ijn a  m u z y k a .

—  D z ię k u ję  p a ń s tw u  z . c a łe j d u ^ z y , ż e śc ie  p o ­
m y śle li o m n ie —  o d p o w ie d z ia ła S y m o n a , a  p a n u  
S e rv e t w d z ię c zn ą je s te m  se rd ec z n ie z a to z a in te ­
re so w a n ie s ię m n ą , ja k ie g o  ju ż  ty le ra z y  m i d a ł  
d o w ó d .

S y m o n a  z a m ilk ła  i sp u śc iła g ło w ę ; d w ie g ru ­
b e łz y p o to c zy ły s ię p o  je j p o lic z k a ch , p o te m  
m ó w iła d a le j:

—  T o p ra w d a , w y c ie rp ia ła m b a rd z o w ie le  
i m y śla ła m , ż e ju ż  m i s ił z a b ra k n ie  d o  ż y c ia . A le  
te ra z ju ż  to  s ię sk o ń c z y ło , z d ro w ie  p o w rac a , m o ­
g ę p ra co w a ć i n ie m a m  p ra w a ju ż s ię sk a rż y ć .

—  C z y n ie p rz y ję ła b y ś d o b re g o m ie jsc a w  
p o rz ą d n y m  d o m u ? —  z a p y ta ł G a b rje l.

—  O , z n a jw ię k sz ą  o c h o tą , a le je s te m  je sz c z e  
z a s ła b a , a ż eb y p o d ją ć s ię s ta ły c h o b o w ią z k ó w .

— - N ie id z ie tu o ta k ie o b o w ią z k i, o ja k ic h  
m y  ś lisz . T o n ie p a n n ą s łu ż ą c ą b ę d z ie sz . P a n i  
c h c ia ła b y  s ię d la  c ie b ie w y s ta ra ć  o m ie jsce s ta r­
sz e j sz w ac z k i n a  d u ż e j p e n s ji p a n ien .

T w a rz S y m o n y o b la ła s ię ru m ie ń c e m , o c z y T 
p rz e p e łn io n e łz a m i p rz e d c h w ilą , z a b ły s ły .

—  O ! —  z a w o ła ła —  to b y ło b y  z a n a d to  d o ­
b rz e , a le  to  n ie m o ż e b n e ! N ig d y  a n i n a d z ie ji m ie ć  
n ie m o g ę , a ż e b y m d o s ta ła ta k ie m ie jsc e . M a ­
rz e n ie !

—  M a rz e n ie , k tó re z iśc ić s ię m o ż e —  o d p o ­
w ie d z ia ła M a rja —  je ż e li ty lk o u w a ż a s ię p a n i 
z a u z d o ln io n ą d o s ta te c z n ie , o jc ie c m ó j i ja d z iś  
je sz c z e z o b a c zy m y  s ię z p a n ią D u b ie f , p rz e ło ż o ­
n ą  p e n s ji, g d z ie s ię k sz ta łc iła m , p rz y ja c ió łk ą  je s t  
n a sz ą i w  te n  sp o só b  p o m ó lw im y z n ią  o  p a n i, ż e  
z g o d z i s ię sp e łn ić p ro śb ę n a sz ą . M ie jsce to je s t  
w o ln e , a m o ż e b y ć la d a c h w ile z a ję te . T rz e b a  
s ię  z a te m  sp ie sz y ć .

S y u n o n a u ję ła rę k ę M a rji B re sso le s i p o n io ­
s ła ją d o u s t.

—  O , ja k a  p a n i d o b ra ! —  w y sz e p ta ła . —  Ja k  
m a m  p a n i p o d z ię k o w a ć ?

—  Ja k  w y ra z ić  w d z ię c zn o ść  o jc u  p a n i, k tó ry  
s ię  m n ą  ta k ż e  z a ją ł? T a k , z d a je  m i s ię , ż e je s te m  
ta k u z d o ln io n ą , a ż e b y b y ć sz w a cz k ą n a p e n s ji,  
je ż e li b ę d ę ty le sz c z ęś liw ą , ż e d o s tan ę to  m ie jsce  
z ła sk i p a ń s tw a , a  te ra z  ju ż c z u ję w  so b ie d o ść  
s iły , b o  sa m a  n a d z ie ja  m n ie  p o k rz e p iła i o s ła b ie ­
n ie p o c h o ro b ie p ra w ie ju ż m in ę ło .

—  N o , w ię c  rz e c z  u ło ż o n a  i z d a je s ię , ż e m o ­
ż e  p a n i lic z y ć  n a  p e w n o  —  rz e k ła M a rja . —  U d a ­
m y  s ię  s tąd  w p ro s t n a  u licę  V ille  d ‘E v e q u e , p o m ó ­
w im y  z p a n ią  D u b ie f , k tó ra ra d a b ę d z ie sp ra w ić  
n a m  p rz y jem n o ść  i sa m a s ię  z  p a n ią  u g o d z i c o  d o  
w y n a g ro d z e n ia . —  M iejsc e w y b o rn e , o s to su n e k  
z p a n ią D u b ie f b ę d z ie ja k n a jlep sz y , to b a rd zo  
z a cn a k o b ie ta .

—  O , g d y b y  s ię p a ń s tw u  u d a ło ! —  z a w o ła ła  
S y m o n a , z w ra ca ją c s ię d o L u d w ik a B re sso le s —  
n ie je s te m  b y n a jm n ie j n ie w d z ię cz n ą i c a łe ż y c ie  
p a m ię tać b ę d ę to , c o c h c e c ie p a ń s tw o d la m n ie  
u c z y n ić !

—  E ! n ie  m ó w m y  o  w d z ię cz n o śc i —  rz e k ł ż y ­
w o L u d w ik B re sso le s . —  M o je j c ó rc e p rz y je m ­
n o ść to sp ra w i, je ż e li p a n i d o p o m o ż e , ta k  ż e m y  
b ę d z ie m y  o b o w ią za n i w z g lę d e m  p a n i. T e ra z  n ie c h  
n a m  p a n i d a  sw ó j a d re s , a ż e b y śm y  m o g li n a ty ch ­
m ia s t p a n ią z a w ia d o m ić , je ż e li p a n i D u b ie f sp e ł­
n i n a sz ą  p ro śb ę ,

(C ią g  d a lsz y  n a s tą p i) .
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Trzech bandytów Ordery łotewskie na piersiach Polaków
W ARSZAW A. Z okazji 15-ej rocznicy nie- . MLKJIHGFEDCBAto ld T rze c ia k o w sk i, dyrektor Izby H andlowej 

podległości Republiki Łotew skiej odznaczone ~  .. ..................... ..

zostały orderem „Trzech G wiazd" następujące  

osoby:

O rd e re m  „ T rze ch  G w ia zd " I-go stopnia: Jó ­

zef B ec k —  M in is te r S p ra w Z a g ra n iczn y ch , —  

F e rd y n a n d Z a rzyc k i, M in is te r P rzem y s łu i i

zawisło na szubienicy
G RO D N O . U biegłej nocy w ykonano  

w Łom ży w yrok śm ierci na trzech ban­
dytach: M roczkow skim , G alinie i K ar­
w ow skim , skazanych na karę śm ierci 
przez sąd doraźny w  Łom ży za w ym or­
dow anie Bagińskich.

— o—

Gwałty dokonywane przez 
„Żelazną Gwardję“

BU K A RESZT. Z szeregu m iejscow o­
ści donoszą o gw ałtach, dokonyw anych  
przez agentów  skrajnej organizacji pra­
w icow ej ,,Żelaznej G w ardji“ . W m ia­
steczku Eskibaba, w D obrudży, w cza­
sie starcia z przeciw nikam i polityczny­
m i członkow ie ,,Żelaznej G w ardji" dali 
szereg strzałów , raniąc burm istrza, se­
kretarza rady m iejskiej i sześciu chło­
pów . —

W Jassach 50-ciu członków „Żelaz­
nej G w ardji" zabarykadow ało się w  sie­
dzibie organizacji, którą otoczono kor­
donem policji i źandarm erji.

Podsekretarz stanu spraw w ewnę­
trznych ośw iadczył, że rząd zapew ni 
spokój w szelkiem i, będącem i w  jego dys­
pozycji środkam i.

A RESZTO W A N IE FA ŁSZERZY  

K SIĄ ŻECZEK P. K . O .

L u b lin . W ładze policyjne w K ras- 
nym stawie aresztow ały szajkę fałszerzy  
książeczek oszczędnościow ych P, K . O . 
składającą się z pracowników kolejo­
w ych stacji w Chełm nie. O szuści: Lew i­
cki Eugenjusz. O nyszko W ł, i A dam czyk  
Józef fabrykow ali książeczki na w ielką 
skalę i podejm ow ali na podstaw ie sfał­
szow anych dokum entów pięniądze w u- 
rzędach pocztow ych w  Lubom iu, K ętach, 
Bochni, Częstochow ie itd. A resztow aną  
szajkę osadzono w  w ięzieniu w K ras- 
nym staw ie.

J ó ze f U n ru g , K o n tra d m ira ł, D o w ó d c a  F lo ty , M ie­

c zy s ła w S o k o ło w sk i, d y re k to r D ep a r ta m en tu w  

M in is te r s tw ie P rzem y s łu i H a n d lu , K a z im ierz  

E h re n k re u tz , se n a to r , d y re k to r W ile ń sk ie g o  

s ty tu tu W sc h o d n ie g o , W a c ła w P rzesm yc k i, n a ­

c ze ln ik W yd z ia łu  P ra so w e g o M . S . Z .

O rd ere m  „ T rze c h G w ia zd " I I I-g o s to p n ia : 

S te fa n F ra n ko w sk i, k o m a n d o r d y p lo m o w a n y , 

d o w ó d c a o b ro n y w y b rze ża m o rsk ieg o , T e o d o r  

F u rg a lsk i, p u łko w n ik , n a c ze ln ik I I W yd z ia łu  

S z ta b u G łó w n eg o , C zes ła w  F ilip o w ic z , dyrektor 

D epartam entu Lotnictwa Cywilnego M inister­

stw a K om unikacji, W a c ła w  M a k o w sk i, dyrektor 

Tow arzystw a K om unikacyjnego „Lot", M iec zy ­

s ła w  O b o rsk i, redaktor naczelny P, A . T„ W i-

Ziem ianina. K siążka ta zaw iera zbiór 
najaktualniejszych ustaw o m oratorjum  
dla Rolnictwa z popularnym kom enta­
rzem i praktycznem i w zoram i podań  
w niosków . Cena przystępna 4.—  zł. D o ­
stać m ożna w A dm inistracji Sam orządu 
G m innego, Lw ów . ul. Fridrichów  7; w  
księgarni, św . W ojciecha, Poznań, pl. 
W olności, K sięgam i Rolniczej, W arsza­
w a, M azow iecka 10.

Jest to jedyny w  sw oim  rodzaju prze­
w odnik po zawiłych i ciernistych dro ­
żynach naszego ustaw odastw a, zm ie­

rzającego do przyniesienia ulg zadłużo ­
nem u rolnictw u.

*

D W A H ITLERO W SK IE W Y RO K I.

E sse n . Sąd w  Bochum  skazał na rok  
w ięzienia jednego z tam tejszych obyw a­
teli za to, że nie pozw olił sw ej m ałżonce  
w ziąć udziału w  w yborach.

W M oers robotnik nazw iskiem  
Schw arz został aresztow any i odesłany  
do obozu koncentracyjnego, poniew aż  
podczas przem ów ienia kanclerza H itlera  
przez radjo, przeszkadzał sąsiadom w  
w ysłuchaniu tego przem ów ienia.

W A ŻN E D LA O SA D N IK Ó W REN TO ­
W Y CH — SPRA W A ZA M IA N Y

O SA D . —

W  zw iązku z obniżeniem  w aloryzacji 
rent do 21%  proc, w yłoniła się w ątpli­
w ość, czy ze zniżki tej m ogą korzystać  
osadnicy, którzy gospodarstwa rentow e 
nie nabyli drogą kupna, lecz zam ienili je  
na inne gospodarstwa np. leżące w  N iem ­
czech. —

W obec tego Pom orskie Towarzystwo  
Rolnicze zw racało się w tej spraw ie do  
O kręgow ego U rzędu  Ziem skiego i uzgod­
niło. iż zm ianę taką gospodarstw  będzie 
O . U , Z. traktow ać jako nabycie w  zro­
zum ieniu rozporządzenia o zniżeniu w a­
loryzacji. Podstawę do obliczeń stano­
w ić będą um ow y zm iany z podaną w ar­
tością zam ienianych gospodarstw , gdyż  
było to konieczne dla obliczenia opłat 
stem plow ych należnych od takich kon ­
traktów .

Ci w ięc osadnicy rentow i, którzy w  
term inie od 1. V II. 1912 do 21. V . 1924  
r. w eszli w posiadanie osady rentow ej 
drogą zam iany, w inni rów nież w nieść  
podania do O , U . Z, o zniżenie w alory ­
zacji o ile odpow iadają odnośnym w a­
runkom . Inform acyj w szelkich udzielają  
sekretarjaty pow iatow e P. T. R.

D y re k c ja  P . T . R .

*

O K Ó LN IK D O ZIEM IA ŃSTW A.

Zw racam uw agę w szystkich Ziem ian  
na książkę p, t, „O ddłużenie Rolników ", 
D r. Czapliński. Jest to podręcznik, któ ­
ry pow inien się znaleźć w  ręku każdego

Polsko-Bałtyckiej, W ik to r R o s iń sk i, radca M i­

nisterstwa Przem ysłu i H andlu, T a d e u sz P e r ­

k o w sk i, radca M SZ., kierow nik Referatu Bał­

tyckiego, T a d e u sz M a zu rk ie w ic z , były dyrek ­

tor O pery, kierow nik m uzyczny Polskiego Ra- 

F e rd y n a n d Z a rzy M ,  '" p rŻ żm y ś lu iid 'a ' A le ksa n d e r  Z e lw e ro w ic z dyrektor Państw o-

H a n d lu . W ła d y s ła w  K o rsa k . W ic e m in is te r Spr.j«e«° “s\ lu ‘« Si ukl DTeatralneJ' 

W e w n ę tr zn y c h , E d w a rd R y d z -S m ig ły , g e n era ł, 

In sp e k to r A rm ji P o lsk ie j, K a z im ie rz F a b ryc y ,  

1 W ic e m in is te r S p ra w  W o jsko w y ch ,

O rd ere m „ T rze ch G w ia zd " ll-g o s to p n ia :

i G o żd z ie w sk i, inspektor P. P. w Poznaniu.

O rd e rem ,T r zę c h G w ia zd " IV -g o s to p n ia :  

■ W ła d y s ła w  F ila n o w icz , kom andor —  porucznik, 

i kom endant Portu W ojennego w G dyni, E u g en -

Cześć ofiarnemu 
społeczeństwu Pomorskiemu 

powiatu wąbrzeskiego!
W zrozum ieniu, iż zdrow ie m łodego poko­

lenia, ulepszenia w arunków — zm ierzających  

do u d o sk o n a le n ia ro zw o ju fizy c zn e g o i d u c h o ­

w eg o m łodego potkolenia — jest n a jw y ższą  

tro sk ą k a żd eg o  o jc a  —  i m a tk i, jako tych, któ­

rzy to — ■ ży c ie m ło d yc h w in n i r zeźb ić , —  k u  

P ię kn u  i D o b ru  —  na obraz i podobieństw o Bo­

ga —  o fia rn e o b y w a te ls tw o p . w ą b rze sk ieg o na 

apel m ój z dnia 21 bm . p o śp ieszy ło ze szczerą  

i w y d a jn ą p o m o c ą .

To o czem śniłem jak w bajce —  stało się 

r ze czy w is to śc ią , dzięki W a m  s z la c h e tn i O b yw a ­

te le i W as K o ch a n a  M ło d z ie ży  —  z ie m i P o m o r ­

sk ie j.

N a dziedzińcu gim nazjum w ciągu nie­

spełna 14 dni — w yrósł — s ta d jo n , —  m oże  

nie n a m ia rą o lim p ijsk ic h , ze 100 tysięcznem i 

trybunam i, —  ale s ta d jo n ik , —  o tra w n ik u w  

p o w ierzc h n i 5 2 9 m  , -w ogólnej sum ie k o sz tó w  

6 0 0 z ł. —  p ierw szy o fia rn y w y s iłek sp o łec ze ń ­

s tw a p o lsk ie g o , o d c za só w B ism a rk o w sk ich i 

1 5 -lec ia N ie p o d le g łe j P o lsk i, —  d la p o lsk ie j 

s zk o ły .

I kiedy y iio sn a rozkuje lody, —  m a c o ch a -  

z im a w Polarnej krainie w iecznych śniegów  

Północy zaszyje się, —  za z ie len ią się lasy i sa­

dy zakw itną, —  zazielenią się łąki, —  purpu­

rą kw iatów zajaśnieją pola. — b o iska n a sze , 

— m iniaturowy stadjon gim nazjalne-wąbrzeski, 

—  przyodziany w  s za tą  z ie len i, s ta n ie d o u ży t­

k u m ło d e g o p o k o le n ia , tj. m łodzieży, —  która  

spragniona zd ro w e g o ru c h u n a w o ln em , c zy -  

s te m  jak arom at róż, —  p o w ie tr zu , —  w o ln y m  

o d zg u b n eg o kurzu i pyłu, —  pod opieką bło­

gosław ionych prom ieni słońca, —  w  k o s tju m a c h  

g im n a s ty czn y ch , —  będzie m ogła sw o b o d n ie  

i zd ro w o o d b y w a ć ć w icze n ia g im n a s ty c zn e , —  

w m y ś l n a jn o w szy ch za rzą d ze ń i p ro g ra m ó w  
M inisterstw a W . R. i O . P.

Stanęło sk ro m n e b o isk o o kw adracie  

23 m . X 23 m . kosztem w ysiłku o fia rn e g o s ta r ­

s ze g o sp o łe cze ń s tw a . —  K o n se rw a c ja , o g ro d ze ­

n ie d ru tem  k o lc za s ty m  —  utrzym anie go w na­

leżytym porządku — b ą d z ie za le ża ło teraz od  

m ło d e g o p o k o le n ia —  od k u ltu ry i u św ia d o ­

m ien ia n a sze j m ło d z ie ży g im n a z ja ln e j w W q- 

b rze źn ie , która chętnie jak klasy la, IV , V I słu­

żyły m i pom ocą n a lek c ja c h g im n a s tyk i, (jako

\ju s z S o lsk i, kom andor por, dypl. szef Sztabu  

•D owództwa Floty, W ła d ys ła w  B a rka th , profesor 

, K onserw atorjum , J a n L ib ra ch , referent W ydz. 

• Prasow ego M . S, Z., H en ry k G ó rec k i, radca 

; prawny Tow arzystwa „Lot", T a d e u sz K o w a lsk i, 

b. sekretarz K onsulatu Polskiego w D yneburgu, 

1 B ro n is ła w  S zu lc , dyrygent ork. sym f., S. W a sch -  

! k o , dyrektor Izby Przem ysłowo-Handlow ej w  

j Poznaniu, L e o n S a rzyń sk i, prezes Tow arzystwa  

.Śpiew aczego w  Poznaniu, B o h d a n  K o śc ia lk o w sk i  

attache prasow y Poselstw a Polskiego w Rydze  

,i korespondent P. A . T., W a cła w  S zp e rb er , —  

■w spółpracow nik w ydaw nictwa „Gazety Pol- 

! skiej".

praca fizyczna), czy też poza lekcjam i szkol- 

nem i ja k n p . k i. V , o ra z B o g a le ck i i P rzy s ta l-  

sc y z k l. T V -te j.

O fia rn o ść stwarza cuda.

O fia rn o śc ią O byw ateli stoją państw a.

O fia rn o ść i w dzięczność obyw ateli polskich  

—  u sy p a ła o lb rzy m ie m o g iły W a n d y i K o ś ­

c iu szk i —  pod K rakow em , o fia rn o ść k rw i i 

m ienia społeczeństwa p o m o rsk ie g o —  zd o b y ła  

P o m o rze d la P o lsk i, —  ta sa m a o fia rn o ść p o ­

m o rsk ie g o lu d u stworzyła w W ąbrzeźnie ś lic z -  

c zn y s ta d jo n sp o r to w y , —  na w zór w a rsza w ­

sk ic h , c zy p o zn a ń sk ic h p rzy s ta ń w io ś la rską  

„ V a m b re s ię " , a o s ta tn io b o isk o g im n a z ju m d o  

ć w icze ń m e to d y c zn yc h , m ając zam iar na obec­

ny se zo n z im o w y s tw o rzy ć s z tu c zn e lo d o w isk o  

—  n a s ta d  jo n ie sp o r to w ym  —  d la u ży tku s ze -

ro k ich m a s m ło d z ie ży o b o jg a p łc i i sp o łec ze ń ­

s tw a .

Ta sam a o fia rn o ść sp o łe cze ń stw a p o m o r ­

sk ieg o 2 6 . 1 1 . dała rów nież sw ój n a jw yższy w y ­

ra z tro sk i o d o b ro p a ń s tw a i m ło d e g o p o k o le ­

n ia , które w ten sposób n a jro zsą d n ie j w y ch o ­

w a m y w  d u c h u p a ń s tw o w y m , —  p o p iera ją c je ­

d n o m y ś ln ie —  lu d z i p ra c u ją c y c h z R zą d em  
p o lsk im .

O fia rn o ść społeczeństwa angielskiego —  

zrobiła go z kraju rybaków , —  pierw szą potę­

gą m ilitarną,k ró lo w ą m ó rz —  n a św iec ie , —  

ta sa m a o fia rn o ść d z iś c a łe g o sp o łe cze ń s tw a  

p o lsk ie g o w prow adzi i d o p ro w a d z i n a sz n a ró d  

—  w k tó re m  ja k d ja d e m  w k o ro n ie p rzo d u ją  

P o m o rza n ie , —  d o p o tą g i i m o c a rs tw o w o śc i

Bo tylko kosztem sam owolnego opodatko­

w ania się, w łasnej siły w ewnętrznej i ofiary, 

stw orzym y silne p o d s ta w y w yc h o w a w cze m ło ­

d e g o p o k o le n ia w  d u c h p ro rzą d o w y m .

T y m  w szy s tk im  O b yw a te lo m , k tó rzy to o -  

c en ili p o o b y w a te lsku  i s ta n ą li w  s z ra n k i b o jo ­

w e d o w a lk i o zw yc ią sk ie J u tro , — o d o b ro  

s zk o ły p o lsk ie j n a P o m o rzu , d a ją c p rzy k ła d  

p ięk n y , —  tą d ro g ą w  im ien iu P . D y rek to ra  

G im n a z ju m  J . B u la n d y , sk ła d a m  ze s zc ze re g o  

se rc a o b y w a te lsk ie p o d z ię k o w a n ie , o ra z s ta ro ­

p o lsk ie „ B ó g W a m  za p ła ć " .

W Panu budow niczem u Ż y n d z ie i W Panu  

W o liń sk iem u za przydział 12 bezrobotnych w  

w dniu 2 1 i 2 3 b m . —  Szanownem u O byw atel­

stw u m . W ąbrzeźna i okolicy za bezpłatne od­

danie nam koni w d n iu  2 3 b m .

P a ń s tw u M a rk u sze w sk im — W ą b rze źn o , 

P P . B o g a lec k im  —  Z ie le ń , 

P P . S zc ze rb o w sk im  —  M a łe R a d o w iska , 

P P . C h rza n o w sk im  —  S itn o ,

P P . P rzys ta lsk im  —  N ie d źw ied ź ,

P P . S te in e r to m  — W ą b rze źn o —  ró w n ie ż  

za przydział koni i robotników d n ia  2 3 b m .

P P . M a rku sze w sk im  —  W ą b rze źn o ,

P P . R u m iń sk im  —  W a łyc zy k

N ie c h a j w a sz p ią k n y p rzy k ła d s z la c h e tn i 

O b y w a te le , W a sza o fia rn o ść i d o b ro d z ie js tw o  

s ta n ie s ię p o s ie w e m zd ro w e g o D u c h a J e d n o śc i 

i S iły , n a s za ń c u P o m o rsk ie j z ie m i d la d o b ra  

i n a jw y ższe j c h w a ły n a sze j N a jja śn ie js ze j R ze ­

c zyp o sp o lite j —  N iep o d le g łe j P o lsk i.

W Ł A D Y S Ł A W  G O L IK  

p ro fe so r W yc h o w a n ia F izy czn e g o w P a ń s tw . 

G im n a z ju m  w  W ą b rzeźn ie .

Dziś jeszcze
należy odnow ić prenum eratę  

„G ŁO SU W Ą BRZESK IEG O 44

na m iesiąc grudzień! —  
W  grudniu, w edług zapowie­
dzi, m a zajść cały szereg cie­
kaw ych posunięć na terenie  
m iędzynarodow ym . O  tych  po ­
sunięciach każdy w inien w ie­
dzieć. N ajlepiej dow iedzieć się  
m ożna z „G łosu 44, — dlatego  
należy go zapisać!

ŚWIADOMOŚCI POTOCZNE)
I Wąbrzeźno dnia 29 listopada 1933 i. ]

M IEJSCO W E.

— D ZISIEJSZY N U M ER TO O STATN I 

W LISTOPA DZIE. Szanow nym Czytelnikom  

przypom inam y, iż dzisiejszy num er to ostatni 

w m iesiącu listopadzie. Przedpłatę na now y  

m iesiąc grudzień przyjm ują jeszcze urzędy po ­

cztow e, listonosze w zgl. agencje naszego pis­

m a. K to do jutra nie odnow i prenum eraty —  

nie otrzym a następnego num eru „G łosu".

—  O STA TNIA ZA BA W A PRZED A DW EN ­

TEM . W  sobotę, dnia 2 grudnia urządza ruch ­

liwe K oło Podoficerów Rezerw y przedstawie­

nie am atorskie połączone z zabaw ą taneczną.

W szelkie przygotow ania są już ukończone. 

Przygryw ać będzie doborowy zespół, co uprzy­

jem ni gościom pobyt. M oc niespodzianek przy­

gotowuje K om itet Zabaw owy. Początek w yjąt­

kow o punktualnie o godz. 20-tej. N iechaj niko­

go nie zabraknie na tej ostatniej w ieczornicy  

przed A dw entem .

— W U ZU PEŁNENIU PO D ZIĘKO W AŃ  

z dnia 28 bm . Zarząd TCL. serdecznie dziękuje  

W Panu Langem u za ofiarowane kw iaty, oraz 

W Panu Ludw ikow i Przybyłow i za dekorację  

sali.
— ZEBRAN IE O RG AN IZACYJN E  T. K . P.

W  dniu 23 listopada 1933 r. o godz. 17-tej 

odbyło się zebranie organizacyjne Tygodnia 

K siążki Polskiej. Z zaproszonych przybyli: p. 

starosta K alkstein, p. K alksteinow a, p. Bulan- 

dow a, p. G alusów na, p. Żuralska, p. Cwinaro- 

w icz, p. burm istrz Schw arz, p. M atuszkiew icz, 

p. Bigocki, p. Szkarłat, p. Pokorow ski, p. M erk, 

p. K urzyńslci Józef i p. Szczuka Bolesław.

Zebranie zagaił p. Starosta K alkstein, ob­

jaśniając cel zebrania. Po w ysłuchaniu w yjaś­

nienia uchw alili obecni w niosek p. starosty  

K alksteina w spraw ie pow ołam a K om itetu  

Tygodnia K siążki Polskiej następującej treści:

D o K om itetu organizacyjnego Tygodnia  

K siążki Polskiej w chodzą w szyscy obecni na 

zebraniu oraz cały zarząd Tow arzystw a Czy­

telni Ludow ej w W ąbrzeźnie. D o ściślejszego  

kom itetu w ykonawczego w chodzi zarząd TCL. 

w W ąbrzeźnie oraz dyrektor G im nazjum i kie­

rownicy m iejscow ych szkół pow szechnych. N a 

przewodniczącą kom itetu poproszono p. Żural- 
ską.

Postanow iono zwrócić się do p. W ojtec- 

kiej z prośbą o odpowiednie udekorow anie  

w ystawy.

—  TYD ZIEŃ K SIĄ ŻKI PO LSK EJ W  W Ą ­

BRZEŹNIE trw a do 3 grudnia. K om itet w yko­

naw czy odbył zebranie sw e w poniedziałek 27  

bm . przyjm ując do w iadom ości, że po składach  

szkołach i urzędach porozdzielano w ywieszki 

z napisam i o książce i czytelnictw ie, że w  

czw artek odbędzie się otwarcie w ieczorów roz­

rywek kulturalnych, na których książka polska 

i czytelnictwo będzie głównym tem atem , i że 

postanowiono rozsprzedać 100 nalepek po 25  

gr. do kupow ania których gorąco zachęca się.

Ponadto w niedzielę 3 grudnia po nabo­

żeństw ie o godz. 11 m in. 30 postanow iono urzą­

dzić akadem ję na sala p. Szym ańskiego z krót­
kim referatem .

N a tę akadem ję zupełnie bezpłatną zapra­

sza się gorąco całe społeczeństw o, które rozu­

m ie w ysoką w artość czytania dobrych książek 

i pragnie zam iłowanie do tychże rozszerzać.

—  „CZW ARTKO W Y W IECZÓR RO ZRY ­

W EK K U LTURA LN Y CH ". Pow ołując się na  

artykuł w poprzednim nr. „Głosu W ąbrzeskie­

go , stw ierdzam y, że m yśl urządzenia Tow a­

rzyskiego w ieczoru rozrywek kulturalnych w  

czwartek, tj. 30 bm ., a potem stale w e w szyst­

kie czw artki w budynku w łasnym Towarzystw a  

O światy i K ultury polskiej (daw na szkoła w y­

działow a) spotkała się z bardzo życzliwem uz­
naniem .

U znanie to objawią w szystkie kulturalne  

sfery naszego społeczeństw a w ąbrzeskiego przez

t
»
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czy n n e a p rzy n ajm n ie j b iern e w zięc ie u d zia łu  

w zeb ran iu , a n astęp n ie w d y sk u sji n a tem at:  

„Jak p o w inn y b y w y g ląd ać czw artk ow e w ieczo ­

ry ro zry w ek k u ltu ra ln y ch "?

Z g ło szen ia w n io skó w  w  te j sp raw ie , a lb o  

k ró c iu tk ie re fe ra ty p rzy jm uje p rzew o d n iczący  

T o w arzy stw a O św . K u ltury p o lsk ie j, p , M a ­

tu szk iew icz.

N a n ajb liższy w ieczó r p rzy g o to w u je się  

u ro zm aico n y i m iły p ro g ram .

W stęp d la w szy stk ich zu p ełn ie b ezpła tny .  

U p rasza się g o rąco o jak n a liczn ie jszy u -  

d zia ł P ań i P an ó w . C zw artk o w e w ieczo ry ro z ­

ry w ek k u ltu ra ln y ch stan ą się tem , czem  ch cie-  

lib y śm y je w id zieć .

Z astąp ią o n e n am  k asy n o , k lu b , czy resu r­

sę i p o zw o lą n a sp o ty k anie się n a g ru n cie zu ­

p ełn ie n eu tra ln ym , d la w szy stk ich o só b i to ­

w arzy stw k u ltu ra ln y ch d o stęp n y m .

W eźm y w ięc u d zia ł p rzy n ajm n ie j w p ier­

w szy m w ieczo rze , ab y d o b re j in ic ja ty w y n ie  

zg asić p rzed je j w y p ró b o w an iem .

—  K Ó Ł K O M  R O L N IC Z Y M  P O D  U W A G Ę . 

Z arząd P o w ia tow y T o w arzy stw a R o ln iczeg o w  

W ąb rzeźn ie ro zsy ła d o p p .: p rezesó w K ó łek  

R o ln iczych P T R . o k ó ln ik i i fo rm u larze (w zó r  

w n io sk ó w ) w sp raw ie o b n iżen ia w alo ry zac ji  

ren ty . W n io sk i n ależy sk ład ać d o k o ń ca g ru d ­

n ia b r, W  m y śl o k ó ln ik a w n io sk i n ależy za ła t­

w iać ty lk o ty m cz ło n k o m K ó łk a R o ln iczeg o , 

k tó rzy o p łac ili sk ład k i,

—  Z B IÓ R K I U L IC Z N E N A C H A L L E N G E  

1 9 3 4 o d b yw ać się b ęd ą w W ąb rzeźn ie , K o w a ­

lew ie i G o lu b iu w n ied z ie lę, d n ia 3 g ru d n ia  

1 9 3 3 r. C h o ciaż d ro b n y m  d atk iem , w szy scy p o ­

w inn iśm y p rzy czy n ić się d o u fu n d o w an ia sa ­

m o lo tu p o d n azw ą „P o m o rze w C h allen g eu ". 

T y tu ł fu n d ato ra sam o lo tu C h alen g e  o w eg o , 

ty lk o w ted y u zy sk am y , o ile zb ierzem y n a te ­

ren ie w o jew ó d ztw a p o m o rsk ieg o 3 5 .0 0 0 z ł. 

K o m ite t P o w ia to w y L . O . P , P .

R U C H  T O W A R Z Y S T W

-  Z W IĄ Z E K IN W . W O J. R . P . Z ebran ie  

m iesięczn e o d b ęd zie się w n ied z ielę , d n ia 3  

g ru d n ia b r. o g o d z , 2 p o p o ł. w  lo k a lu p , M ar-  

k u szew sk ieg o . Z p o w od u w ażn y ch sp raw  o b ec ­

n o ść w szy stk ich cz ło n k ó w k o n ieczn a . Z arząd .

Bezpłatnie i
Z w i e d ź w y s t a w ę

pizEdwomźlitza i DizetiwallflliBlowa
w  K o w a le w i e  —  P o m .  

d n ia  4  g r u d n i a  b r .  o d  g o  z  5 ,5 9  —  1 3 ,3 0

Kowalewo
—  S R E B R N E G O D Y M A Ł Ż E Ń S K IE . W  

u b ieg ły m ty g o d n iu o b ch od zili m ałżo nk o w ie  
A n to n i i M arta D y n o w scy sreb rn e g o d y m ał­
żeń sk ie . S zan ow n i Ju b ilac i są o g ó ln ie zn an i 
i szan o w an i, to też z ło żo n o im m n ó stw o ży ­
czeń , S zan o w n y m Ju b ila to m „S zczęść B o że".

—  W Y N IK W Y B O R Ó W , G ło so w an ie d o  
R ad y M iejsk ie j m iało p rzeb ieg b ard zo sp o k o j­
n y i sk o ń czy ło się zw y cięstw em lis ty p ro rzą-  
d o w ej. Z lis ty n r, 1 w eszli d o R ad y M iejsk ie j 
n astęp u jący rad n i: K ęd ziersk i —  b ezro b o tn y  
1 2 2 9 g ło só w , G ierszew sk i Jó zef —  1 2 1 6 g ło só w , 
M aćk o w iak , ' n ad zo rca d ro go w y —  1 2 0 1 g ło ­
só w , K rzy w d ziń sk i W ład y sław , ro ln ik — 1 0 9 4  
g ło só w , S zału ck i Jó zef, u rzędn ik p o czto w y —  
9 4 7 g ło só w , Z ab ielsk i, k o le ja rz —  9 1 3 g ło só w , 
M ro w iń sk i, ro b o tn ik —  8 6 9 g ło só w , S k aja , w o ­
źn y sąd o w y —  8 1 1 g ło só w . Z astęp cy lis ty n r. 
1 zo sta li: S tan iszew sk i, W o jciech o w sk i, Z ie ­
liń sk i, O lszew sk i, D y no w ski, K aran k o w sk i, 
R am u tk o w sk i i S o k u lsk i, Z lis ty n r, 2 rad n i; 
K u ro w iak , k u p iec —  8 3 8 g ło só w , G ó ralsk i, 
ro b o tn ik —  8 4 2 g ło só w , Ł ab u ńsk i, k u p iec —  
8 3 8 g ło só w , B u d n iew sk i H u b ert —  7 8 3 g ł.

Z astęp cy z lis ty n r. 2 : K s, P u p p el, M ali­
n o w sk i, L ew ick i i G u ziew icz . N a lis tę n r, 1 o d ­
d an o 9 6 2 w ażn y ch k art, n a lis tę n r. 2 o d d an o  
4 3 6 w ażn y ch k art.

—  K R A D Z IE Ż . W  u b ieg ły m ty g o d n iu z ło ­
ży li z ło d z ieje n o cn ą w izy tę k u p co w i T o m aszo ­
w i Ł ęg o w sk iem u i zab ra li z so b ą p o w ażn ą ilo ść  
k aw y , h erb a ty , p ap iero só w  i in n y ch rzeczy n a  
su m ę 6 0 0 z ł. N asza d zie ln a p o lic ja jest ju ż  
n a tro p ie z ło d z ie ji.

—  Z E B R A N IE M iejsco w eg o K o ła Z w iązk u  

In w alid ó w W o jen n y ch R . P , o d b ęd zie się w  

n ied z ie lę , d n ia 3 g ru d n ia o g o d z , 1 2 ,3 0 w lo ­

k alu p . Ju śk o w iak a.

Z arząd .

-  R U C H O M A W Y S T A W A P R Z E C IW ­

G R U Ź L IC Z A  W  K O W A L E W IE , P o lsk i Z w iązek  

P rzec iw g ru źliczy u rząd za w czasie teg o ro cz ­

n y ch „D n i P rzec iw g ru ź liczy ch " ru ch o m ą w y sta ­

w ę p rzec iw g ru ź liczą w w ag o n ie k o iejo w y m ,  

k tó ry d n ia 4 g ru d n ia za trzy m a b r. się w  K o w a ­

lew ie P o m . (o d g o d z , 5 ,5 9 d o g o d z. 1 3 ,3 0 .)

W y staw a zo rg an izo w an a zo sta ła p rzez  

P o lsk i Z w iązek P rzec iw g ru ź liczy w sp ó ln ie z  

ab sty n en ck ą L ig ą K o le j  o w có w . D zia ł p rzec iw ­

g ru ź liczy zao p atrzo n y zo sta ł p rzez Z w iązek w  

o d p o w ied n ie ek sp o n aty .

W  w ag o n ie b ęd zie jeźd z ić ró w nież p rele ­

g en t d eleg o w an y p rzez Z w iązek , k tó ry b ęd zie  

u d zie la ł w y jaśn ień i w y g łaszał p o g ad an ki n a  

tem at zw alczan ia g ru ź licy i a lk o h o lizm u u z  

ró w n o czesn em w y św ie tlan iem p rzeźro czy p ro ­

p ag an d o w y ch .

P o żąd an em  jest b y szero k i o g ó ł n au czy cie l­

stw a S zk ó ł P o w szech n y ch zo rg an izo w ał w y ­

c ieczk i d zia tw y szk o ln ej w d n iu ty m  d o K o w a ­

lew a P o m . n a w y staw ę i p o g ad an k i.

S p o łeczeń stw o p o w in n o jak n a jliczn ie j o d ­

w ied zić w y staw ę b y się p rzek o n ać ile n iesz ­

część i k rzyw d y p rzy n o szą d w ie sp o łeczn ie n aj­

b ard z ie j ro zp o w szech n io n e ch o ro b y : g ru ź lica i 

a lk o h o l.

Z w ied zan ie w y staw y b ezp ła tn e.

Z powiatu
—  S IE R A K O W O . (P o lo w an ie .) W  d n iu 2 8  

lis to p ad a b r. o d b y ło się n a te ren ach S p ó łk i 

Ł o w ieck ie j w S ierak o w ie d zierżaw ion y ch p rzez  

cz ło n k a T o w arzy stw a Ł o w ieck ieg o p o w ia tu w ą ­

b rzesk ieg o p . ad w o k ata B razew icza z K o w ale ­

w a p o lo w an ie z n ag o n ką , n a k tó rem w 1 3  

strze lb u b ito 7 3 za jęcy . N ajw ięce j n a ro zk ła ­

d zie m ieli p . k ap itan em . G o łu ń sk i z K o w alew a  

i p . aseso r D ąb ro w sk i z W ąb rzeźn a (p o 1 0 za ­

jęcy ).

D zięki n ależy te j o p iece ze stro n y g o sp o d a­

rza p o lo w an ia , k tó ry d la sw ej zw ierzy n y n ie  

szczęd z i tru d u i w y d atk ó w , zw ierzo stan n a  

ty ch te ren ach m im o , że k ilk u sąsiad ó w  —  p seu -  

d o m y śliw ych p o lu je p raw ie , że k ażd eg o d n ia  

n a tzw . p o m y k a, b y ł zad aw ala jący . Z au w ażo n o  

szczeg ó ln ie d u żo k u ro p atw . O rgan izac ja p o lo ­

w an ia b y ła w zoro w a.

z in w en tarzem  w arto śc i 4 .0 0 0 z ł. P rzy czy n y p o ­

żaru n ie u sta lo n o .

GIEŁDA ZBOŻOWO-TOWAROWA

W BYDGOSZCZY

Notowania z dnia 2 7 listopada br.

W aru n k i: H an del h u rto w y, p ary te t B y d g o szcz , 

ład u n k i w ag o n o w e, d o staw a b ieżąca , za 1 0 0  k g .

Ż y to 1 4 ,2 5 — 1 4 ,5 0

P szenica 1 7 ,7 5— 1 8 ,2 5

Jęczm ień p rzem . 1 3 ,7 5— 1 4 ,0 0

O w ies 1 3 ,2 5 — 1 3 ,5 9

M ąk a ży tn ia 6 5  p ro c . 2 1 ,0 0 — 2 1 ,7 5

M ąk a p szen n a 6 5 p ro c . 3 0 ,50 — 3 2 ,5 0

O tręb y ży tn ie 1 0 ,0 0— 1 0 ^0

O tręb y p szen n e g ru b e 1 0 ,2 5 — 1 0 ,7 5

R zep ak 3 3 ,0 0 — 3 5 ,0 9

G ro ch W ik to r  ja 2 1 ,50 — 2 3 ,5 9

G roch F o lg era 2 4 .0 0— 2 6 ,0 0

GIEŁDA POZNAŃSKA.

Notowania z dnia 27 listopada br.
Ż y to 1 4 ,5 0 -1 4 ,7 5

P sze ińca 2 0 ,7 5— 2 1 ,2 5

O w ies 1 2 ,7 5 — 1 3 ,0 0

M ąk a ży tn ia 6 5 p ro c. 2 0 ,7 5— 2 1 ,0 0

M ąk a p szen n a 6 5 p ro c . 2 9 ,75 — 3 2 ,5 0

O tręb y ży tn ie 8 ,0 0—  8 ,7 5

O tręb y p szen n e 8 ,5 0—  9 ,0 0

O tręb y p szen n e g ru b e 1 0 ,5 0— 1 1 ,0 0

R zep ak z im o w y 3 4 ,0 0— 3 5 ,0 0

BANK POLSKI

p łac ił w  d n iu 2 8 b m . za :

d o lary am ery k ań sk ie 5 ,5 5

fu n ty sz te rlin g i 2 9 ,1 1

fran k i fran cu sk ie 3 4 ,7 1

m ark i n iem ieck ie 2 1 1 ,—

g u ld en y g d ań sk ie 1 7 2 ,60

D ru k iem  i n u k ład em : Z ak ład y G raficzn e  

B o lesław a S zczu k i —  R ed ak to r o d p o w ie ­

d zia ln y : A lfo n s S zczu k a — W ąb rzeźn a , 

M ick iew icza 1 .

Z okazji 25-ciolecia współżycia mai- | 
g żeńskiego

| Ludwika Kaczyńskiego
| pracownika stacji Wąbrzeźno, zasyłają Czci- i 
= godnym małżonkom tą drogą

| jaknąjserdeczniejsze życzenia |
| i doczekania się złotych godów |
| PRACOWNICY |

- STACJI WĄBRZEŹNO |

K o m ite t W y b o rczy N aro d o w eg o B lo ku G o sp o d arczo —  

S p o łeczn eg o

w y raża w szy stk im  ty m  w y b o rco m , k tó rzy w  czasie ak cji w y b o rcze j 
b ezin tereso w n ie p rzy czy n ili się d o zw y cięstw a

L isty M l (N aro d o w eg o B lo k u G o sp . S p o t)

sw o je p o d zięk ow an ie

D o w iad o m o ści S zan . P an ó w  g o sp o ­
d arzy i w łaśc ic ie li m ają tk ó w  z iem sk ich .

O t w o r z y ł e m  z  d n ie m  3 0 . l i s t o p .  
1 9 3 3  p r z y  u l . O g r o d o w e j  n r . 2  ( d o m  

p . C a n d r a )

M L E C Z A R N I Ę

D o ak t. N r. K m . 9 8 3 /3 3 .

O B W IE S Z C Z E N IE .

K o m o rn ik S ąd u G ro d zk ieg o w K o w alew ie za ­
m ieszk ały w  K o w alew ie , p rzy u licy P lac W o lno śc i 
N r. 3 , n a zasad z ie art, 6 6 8 o b w ieszcza , ie w dniu 
28 grudnia 1933, o godz. 10-tej zo stan ie d o k o n an y  

o p is i o szaco w an ie n ieru ch o m o ści zap isan e j w  k się ­
d ze w ieczy ste j Borówno karta 1, p o ło żo n ej w Bo- 
równie, powiat Wąbrzeźno — własność Leokadji 
Krantzowej ur. Mączkowskiej zam. w Borównie, 
po w. Wąbrzeźno, n a w n io sek Zofji Dominiczakowej 
z d o m u K rantz —  zam ieszk a łe j w P o zn an iu , —  
O rzeszk o w ej 9 /1 1 ,

W  zw iązk u z p o w y ższem n a zasad z ie art. 6 6 8  
§  2  k , p . c . w zy w a się  w szy stk ie o so b y  i u rzęd y , ab y  
p rzed u k o ń czen iem  o p isu zg ło siły sw o je p raw a d o  
n ieru ch o m o ści lu b je j p rzy n ależn ośc i, jeże li ich  
p raw a stan o w ią p rzeszk o d ę d o eg zek u cji.

N a zasad z ie art, 6 7 1 § 1 w ierzy c ie lk a o szaco ­
w ała n ieru ch om o ść n a 5 6 .00 0 ,—  z ł,, k tó re b ęd zie  
p rzy ję te za p o d staw ę, o ile n a 3 d n i p rzed te rm i­
n em  o p isu n ie sp rzec iw ią się tem u d łu żn ik i u cze ­
stn icy , jed n ak że w  m y śl art. 6 7 1 § 3 k . p , c . d łu ż-  
n iczka n ie m o że sp rzeciw ić się o szaco w an iu , u sta ­
lo n em u w u m o w ie z w ierzy c ie lem , u czestn icy zaś  
n ie m o g ą żąd ać , ab y o szaco w an ie b y ło w y ższe o d  
o szacow an ia u m o w n eg o ,

Kowalewo, d n ia 2 7 lis to p ad a 1 9 3 3 r.
L . S .

(— ) S T A N IS Ł A W  Z A G Ó R S K I

K o m o rn ik S ąd u G ro d zk ieg o w  K o w alew ie .

Hallo! Hallo!

D n i a 3 - c ie g o  g r u d n i a  o g o d z , 5 - t e j p o  p o ł u d n i u  

o d b ęd zie się n a sa li p . K lim k a

— — Wielka — —

W sp an iałe p rzed staw ien ie o d eg ran e p rzez  
n ajm ło d szy ch arty stó w  n aszeg o m iasta. A  
w ięc sp ieszm y  w szyscy  w  ty m  d n iu n a sa lę  
p . K lim k a, a zo b aczy m y n a scen ie u w . M i­
k o ła ja , an io łów  i k w ia tk i m u rzy n k a i d zia ­
tk i, b o cian a i żab k i, d u d k a , w ro ny , czap le  
i sro czk i. —    

I
co n in ie jszem p o d aję d o łask aw ej w iad o -  
d o m o ści i p ro szę o p o p arc ie m eg o p rzed ­
sięb io rstw a.

S T . P O C Z E K A J

Jutro w czwartek

„ H o t e l p o d  B i a ł y m  O r ł e m 6 6

5 2 5 1 7 7 4 ^

p o lecam  F l a k i ,  k i s z k i , w łasn eg o w y ro b u , 

n o g i  i .  t . d .

W piątek

pnżmalny wieuór ukienry
n a k tó ry u p rze jm ie zap rasza

G o s p o d a r z

D o ak t N r. K m . 1 0 9 6 /3 3 .

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y .

W czwartek, dn. 30 listopada 1933 r. o godz. 
9 rano sprzedawać będą w majątności Piątkowo 
k. Kowalewa w d ro d ze p rze targ u p rzy m u so w eg o  
n ajw ięce j d ającem u za g o tó w kę:

1 maszynę do młócenia koniczyny z zapędem 
parowym — oszacowaną na sumą 3.000 zł., 

k tó rą . m o żn a o g ląd ać w  m aję tn o ści P ią tk o w o u p . 
L u d w ik i Iw an o w skie j w d n iu licy tac ji.

( ) Zagórski, komornik Sądu Grodzkiego 

w Kowalewie.

d a t e k  n a  

S A M O L O T  „ P O M O R Z A *  

w  C H A L L E N G E D  1 9 3 4  r .

Z g u b i o n o

w  p o n ied z ia łek , d n ia 2 7 . 
b m , n a u licy K o ściu szk i

rękawiczki

sk ó rk o w e  -d łu g ie- m ęsk ie  
U czciw eg o  zn alazcę u p ra ­
sza się o zw ro t d o ad m .

G ł o s u  W ą b r z e s k i e g o

W arsz ta t k u śn iersk i 

wykonuje w szelk ie  

p race tan io , fach o w o  

w  n ajk ró tszy m  czasie

F elik s K lim aszk a  

M istrz k u śn iersk i

Do 1000 zi 
m i e s i ę c z n ie  

zap ew n iam y  en erg iczn y m  
o so b o m

In fo rm acy j u d zie la  

T -w o B an k o w e  

G ro d n o  u l. H o o w era 9

5  k o n i  
w y b rak o w an y ch sp rzed a  
n aty ch m iast M ajątek  

N IE D Ź W IE D Ź

Ogłaszajcie
- W  ' . . ' I ’ 

„ G l o s i e  

W ą b r z e s k i m "  

□ □ □ □


